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Wojna domowa 
w Rosyi? 


Z Rosyi nadchodzą wieści alarmujące. Sytu- 
acya wewnętrzna się zaognia. Walka Kiereń- 
skiego z Kormiłowem zaostrzyła się w sposób 
miezmierny. Jak czytelnicy już wiedzą, Kiereń- 
ski usunął Komiłowa, mianując na jego miejsce 
gen, Kłębowskiego. W odpowiedzi na to — jeśli 
wierzyć dzisiej. telegramom (Reuter) Korniłow 
maszeruje na Petersburg na czele wiernych so- 
bie wojsk, w tej liczbie dzikiej dywizyi*. Woj- 
ska Korniłowa mają znajdować się o 100 wiorst 
od stolicy. „Matim* przytem podaje mało praw- 
dopodobną wiadomość, że Korniłow odebrał od 
wojsk armii południowej nową przysięgę, ślu- 
bującą wierność carowi rosyjskiemu (I). Wobec 
tego sfery rządowe energicznie mobilizują wła- 
sne sily. Mianowicie centralny komitet Rad ro- 
ibotniczo-żotmierskich i komitet Rad chłopskich 
wydały odezwę do armii i do funkcyonaryuszy 
kolei żelaznych i telegrafu, w której im zlecają, 
by nie słuchali rozkazów Korniłowa, lecz tylko 
rządu prowizorycznego. Kiereński ogłosił podo- 
bny apel do kolejarzy. 4-ty pułk kozaków, sta- 
cyonowany w Petersburgu, wyraził rządowi 
swoją wierność. Rada  robotniczo-żołnienska 
z Kronsztadu jest również po stronie rządu. 

Podobno także cały gabinet podał się do dy- 
| misyi, sprawując jednak na razie swe agendy, 
= aby pozostawić Kiereńskierau swobodę działa- 

mia, 
Tak rozpoczął się ostatni być może akt gro- 
żnego pojedynku Kierenskij.Korniłow, — poje- 
dynku. który może mieć (i zapewne będzie miał) 
ogromne zmaczemie i dla dalszej ewolucyi re- 
wolucyi rosyjskiej, i dla politycznej sytuacyi w 
Europie, i dla dalszego ukształtowania się walk 
ma froncie rosyjskim, i dla sprawy pokoju. — 
Z Sztokholmu nadchodzi pogłoska, że Kierenskij 
został zamordowany. Jeśliby ta pogłoska miata 
się nawet potwierdzić, to i tak rząd tymczaso- 
wy zapewne bez walki nie podda się Korniło- 
wowi. Czyli że wojna domowa i tak będzie mja- 
la miejsce. 

Jakąż więc jest jej treść polityczna? Dziś zda- 
je się już to nie ulegać wątpliwości, że Korni- 
łow stał się reprezentantem kontrrewolucyi, że 
dokoła niego koncentrować się poczęły wszyst- 
kie te siły, które niemile się czuły pod dykta- 
turą Rady Żołnierzy i Robotników. Bez waha- 
nia można tu zaliczyć przedewszystkiem obszar- 
ników, obawiających się o swe posiadłości wo- 
bec projektowanych daleko idących refomm a- 
grarnych i część korpusu oficerskiego. Chara- 
kterystyczme pod tym względem, iż pośredni- 
kiem ze strony Korniłowa, przymoszącym Kie- 
reńskiemu żądanie Korniłowa oddania całej 
władzy jemu, Korniłowowi, był N. Lwow, zwo- 
lennik partyi umiarkowanie liberalmej (ziemcy- 
październikowcy), obszarnik, prezes nowego 
wszechrosyjskiego zawiązku obszarników. 
I jeszcze pod jednym względem wybór tej oso- 
bistości jest charakterystyczny. Mianowicie N. 
Lwow jest posłem do Dumy i to z tej samej fra- 
keyi, co prezydent Dumy Rodzianko! Już z tego 
faktu wynika, że Duma staje się narzędziem 
kontrrewolneyi, i kto wie, jaką rolę może jeszcze 
W przyszłości odegrać. Niedammo z szeregów 
partyj socyalistycznych raz po raz odzywały się 
głosy, żądające rozwiązania Dumy, jako siedli- 
Ska kontrrewolucyi. Niedarmo też Duma w osta- 
tnich czasach coraz więcej podnosiła głowę i na 
zebraniach (wprawdzie prywatnych) coraz sil- 
diej protestowała przeciwko socyalistycznej dy- 
Etaturze. Tam najbardziej kontrrewolucyjne 
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mowy zmajdowały żywe echo; frakcye trudowi- 
ków i t. d. trzymały się zdała od tych kontr- 
rewolucyjnych narad. Przypomnijmy sobie cho- 
ciażby charakterystyczną mowę „progressyw- 
nego“ (!) posła (a więc należącego do burżua- 
zyjnej lewicy!) Maslennikowa. M, mówił: 

„Dzięki Dumie została rewolucya przeprowa- 
dzona, ale w tej wielkiej i tragicznej history- 
cznej chwili przyłączyło się do rewolucyi kilku 
obłąkanych, fanatyków, awanturników i zdraj- 
ców, którzy się nazwali komitetami wykonaw- 
czymi i radami robotniczo-żolnierskimi" (o- 
krzyk: „rządem'!). Na uwagę przewodniczące- 
go oświadczył Maslenmikow, że om odpowiada 
za swoje słowa, gdyby go nawet za to miano 
zabić. Ogłosił on otwartą walkę Dumy z orga- 
nizacyami rewolucyjnemi i znalazi przytem o- 
gólne poparcie. Tylko Rodzianko i Milukow u- 
ważali, że „psychologiczna chwila“ na oficyalnu 
zwołanie Dumy jeszcze nie nadeszła... 

Kto wie, czy sfery antysocyalistyczne mie 
przygotowują właśnie teraz oficyalmego zwoła- 
nia Dumy, jako autorytatywnego organu kontr- 
rewolucyi. W ten sposób miejsce rewolucyjnej 
konstytuanty zajęłaby Duma z Rodzianką na 
czele.. Czy jednak sytuacya dojrzała do takich 
eksperymentów. pokażą dni najbliższe, 

Uwaga powszechna jest skoncentrowana na 
osobie Korniłowa, który uchodził początko- 
wo za rewolucyjnego generała par excellen 
ce, lecz już w maju wszedł w zatarg z rewo- 
lucyjnymi robotnikami Petersburga. Ze swego 
petershurskiego posterunku Korniłow ustąpił, 
lecz niebawem stał się — generalissimusem, nb. 
przy poparciu Kierenskiego, Znane są jego suro- 
we zarządzenia w armii, wprowadzenie pono- 
wmie kary śmierci, użycie karabinów maszyno- 
wych przeciwko uciekającym z pola wałki, roz- 
wiązanie komitetów rewloucyjnych w wojsku, 
Nieufność partyj socyalistycznych do Korniło- 
wa rosła coraz bardziej, W końcu lipca pisał 
organ mienszewików „Raboczaja Gazieta“: 

„W celu usunięcia masowych dezercyi są 
dopuszczalne najsurowsze środki. Ale to nie wy- 
starcza. Armia musi znać cele, za które się bije. 
Musi być przekonana, że rzeczywiście idzie w 
bój za kraj i wolność, Pozatem jest konieczną 
demokratyzacya komend i wzmocnienie autory- 
tetu wybranych onganizacyi żomierskich. Tylko 
wówczas rewolucyjna demokracya Rosyi mie bę- 
dzie się musiała obawiać, „że „uspokojone* woj- 
sko przez kogoś przeciw niej samej mogłoby 
być użyte.“ 

Obawy „R. Gaziety* szybko się sprawdziły. 
„Uspokojone* wojska maszerują na Petersburg. 

Stoimy wobec wypadków wagi olbrzymiej. 
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Genewa, 12 września. 
„Petit Jourhal' 'denosi z Petersburga: Rząd 
prowizorycany wydał rozkaz aresztowania ge- 
merała Korniłowa i 18 podległych mu generałów. 
Korespondent „Daily Chronicle* donosi: 
Generał Korniłow przybył ze sztabem Swoim 
tudzież z oddanymi mu generałami do Kijo- 
wa, gdzie przyjęło go owacyjnie. 
Rotterdam, 12 września. 
„Daily Mail“ donosi z Petersburga: 
Połączenia telegraficzne z główną kwaterą 
są przerwane. Poważne wiadomości nadchodzą 
z Kijowa, gdzie garnizon usunął z koszar @d- 
znaki rządu prowizorycznego. 
Sztokholm, 12 
Donoszą z granicy rosyjskiej: 
Pełorskurskie „władze cywilne wstrzymały 
swoje czynności na rozkaz rządu. Zarząd masta 
przeszedł? w ręce wiadz wojskowych. Nad Pe- 


września. 


przeciwko rządowi 
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tersbursgiem zaciężył stan chlężenra, Rząd po- 
czynił wszelkie przygotowania do przesiedlenia 
wszystkich władz centralnych do Moskwy. Na- 
stąpić ma ono już w ciągu dni najbliższych, 
Generał Kłębowski przybył do Petersburga ze 
swojej kwatery w Pskowie i objął bezpośrednte 
dowództwo nad wojskami petersburskiemi w 
miejsce dotychczasowego komendanta, generała 
Wiasilkowskiego, aj 
Pociągi kolejowe do Finłandył wstrzymano. 


Dymisya gabinetu Ribota. 


Po upadku gabinetów Viviamiego i Brianda, 
obecne przesilenie w łonie rządu jest trzecim, 
które Francya od wybuchu wojny przeżywa. 
Na tle rozczarowań, dotyczących rezultatów woj- 
ny, które były przyczyną upadku rządów po- 
przednich, przy przesileniu, powodującym ustą- 
piemie Ribota, współdziałały także czynniki na- 
tury wewnętrnzno politycznej. Z jednej strony, 
rozpoczął systematyczną: 
kampanię Clemenceau, wykorzystywujący 
jako broń bezpośrednią przeciw Poincaremu i- 
Ribotowi sprawę Almereidy, z drugiej stro- 
my socyaliści, żądając zasadniczo gwarancyi za 
zmianę rządowej polityki wojennej, a w szcze- 
gółach protestując przeciw wizbromieniu pa- 
szportów do Sztokholmu, odmówili poparcta. 

Almereida, człowiek burzliwej i mętneg 
przeszłości, znany „anarchista“, uważany za 
szpiega państw centralnych, a równocześnie po~ 
bierający zasiłki z tajnych funduszów rządu 
framcuskiego, wydawał pismo „Bonnet Rouge“, 
poświęcone ideom pacyfistycznym. Podejrzany 
o porozumiewanie się z Niemcami został uwię- 
ziomy i przewieziony jako chory do lazaretu 
więziennego, gdzie niedługo potem zmarł na- 
gle śmiercią nienaturalną. Oficyalnie oświad- 
czono, że popemił samobójstwo, atoli równocze- 
iśmie poczęły krążyć wensye, że został ud u- 
szony za wpływem czynników, którym zale- 
żało na tem, aby nie doszło do procesu publi- 
cznego. Clemenceau podjął tę sprawę, oświada 
czając, że minister spraw wewnętrznych. Mal- 
vy, zamieszany był w całą sprawę Armerelty 
i że aby ułatwić mu akcyę prasową, subwen- 
cyonował jego pismo, posługując się nim prze- 
ciw ministrowi wojny i głównej kwaterze, Mal- 
Ay ustąpił, a równocześnie wobec tych rewela- 
cyi Clemenceau'a upadł także rząd Ribota, któ- 
rego Malvy był członkiem, 

Ribot, piodjawszy się powtórnie utworzenia 
gabinetu, pragnął się oprzeć na partyi socyali- 
stycznej i ofiarowywał jej trzy miejsca w nzą- 
dzie, ale partya przez min, Thomasa odmó- 
wiła mu poparcia. Socyalistyczna frakcya par- 
lamentarna w zasadzie zgodziła się na udział 
socyalistów w rządzie, o ile otrzyma żądane 
gwarancye, dotyczące polityki wojennej i po- 
kojowej (treść odnośnego oświadczenia poda- 
liśmy w wczorajszym numerze Naprzodu Red.), 
lecz niema zaufamia do rządu Ribota, którego 
cała działalność na polu militarnym, polity- 
cznym i gospodarczym dała tak skromme re- 
zultaty, że konieczne jest stworzenie całkiem 
nowego programu i przeprowadzenia go przez 
świeże siły. Ta zdecydowana odmowa współ- 
udziału ze strony socyalistów, jakoteż oświad- 
czenie ministra wojny Painlevego, że uwa- 
ża za niemożliwe zrezygnowanie z wspólpracy 
grupy soeyalistycznej, skłoniło Ribota, że ofila- 
rowaną mu misyę utworzenia gabinetu złożył 
z powrotem w ręce Poincarego. 

Do stanowczego wystąpienia partyi przeciw 
Ribotowi przyczynili się głównie członkowie 
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mniejszości soc, Longuet i Pressemane, którym 
udało się całą frakcyę parlamentarną zjednać 
dla przekonania, że z Ribotem, jako szefem 
gabinetu, niemożliwe jest porozumienie, 
Przyjęcie 29 głosami przeciw 23 porządku 
dziennego Renaudela, w którym socyaliści go- 
dzili się na wstąpienie do rządu pod gwaran- 
cyami, jakoteż wybór komisyi pięciu (Renanude- 
la, Vebera, Thomasa, Rougera i Mouteta) ma- 
jacej o tym rozstrzygnąć, nie zadecydowało za- 
tem Sprawy na korzyść gabinetu Ribota. — 
Posłowie socyalistyczmni oświadczyli w prywa- 
tnych rozmowach, iż spodziewali się całkowite- 
go przekształcenia gabinetu i pod tym jedymie 
warunkiem godzili się poprzeć nowy rząd. Sko- 
ro atoli stało się jawme, że zmiana ma być czę- 
ściowa, postanowili zrezygnować z współudzia- 
łu w gabinecie, wychodząc z przekonanią, że nie 
daje om koniecznych rękojmi tak ze względu na 
skuteczną obromę narodową, jakoteż na prawdzi- 
wie demokratyczną akcyę. Prawidopodobnem 
jest, że socyaliści postawili jako warunek, aby 
rząd wydał paszporty na podróż do Sztokhol- 
mu, na co Ribot zgodzić się nie chciał i w sta- 
ło się przyczyną ostatecznego rozłamu. 
Powołanie Paimlevego do steru rządów — o 
czem doniosły telegramy — nie rozwiązuje je- 
szeze w zupełności sytuacyi. Clemenceau, za- 
cięty wróg Poimcarego, obaliwszy rewelacyam! 
w sprawie Alkmereidy Malvy'ego, nie osiągnął 
jeszcze swego celu, mierząc wprost w osobę sa- 
mego prezydenta republiki. Poincare nie powie- 
rzył mu rządów, jeżeli zatem i w gabinecie Pain- 
levego nie znajdzie się miejsca dla Clememcesua, 
będzie to oznaczało, że wewnętrzno polityczne 
wrzenie we Framcyi nie zostało zażegnane, a 
utworzenie gabinetu Paimlevego będzie tylko je- 
dną przejściową próbą, zmierzającą ku temu, — 
W każdym atoli wypadku wpływ socyalistów, 
który zaważył tak potężnie w obecnej sytuacyi, 
będzie pod wielu względami miarodajny dla 
przyszłego kierunku wewnętrznej i zewmętrznej 
polityki rządu francuskiego. 
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Sytuacya w Legionach, 


Przemyśl, 10 września. 

_ Marszałek polny por. Schilling przysłany z na- 
czelnej komendy dla „sanacyi* (Sanierung) Le- 
fgionów, jest stanowczym przeciwnikiem repre- 
syi i objawia dużo dobrej woli w kierunku zła- 
godzenia naprężonej sytuacyi. Do niedawna 
był on jednak poinformowanym o rozwoju 
sprawy legionowej przez dowództwo Legionów 
całkiem fałszywie (n. p. nie wiedział nic o tem, 
że maj, Zagórski był już naz szefem sztabu) i 
szedł na rękę pp. Zielińskierau i Zagórskiemu. 

Pomiędzy deputacyą komemdamtów sześciu 
pułków, a marsz, pol. Schillingiem została za- 
warta umowa tej treści: Komendanci pułków 
 ręczą za utrzymanie porządku w szeregach, 
Schilling zaś nie zezwoli ma dałsze aresztowa- 
nia, ani jakiekolwiek inne represye i pozostawi 
wszystkich dotąd zwolnionych na ich dotych- 
czasowych stanowiska. Tak też obecnie rzecz 
stoi. 1, 4 i 6 p. p., mimo swego zwolnienia, 
pozostają nadal w Przemyślu, oficerowie prze- 
ważnie usunięci pełnią dalęj swe czynności. 

Procedura zwalniania z Legionów odbywa się 
w dalszym ciągu w dotychczasowy sposób: do 
pułku przybywa Schilling razem z dowódzawtem 
Legionów i zapytuje każdego oficera, względnie 
żołnierza, czy chce pozostać w wojsku polskiem, 
czy też przenieść się do armii austro-węgier- 


skiej. Z 1 p. p. tylko jedem żołnierz (nazwiskiem, 


Koziołek), z V p. p. dwóch zgłosiło swe pozo- 
stanie w Legionach, reszta zażądała zwolnie- 
nia. W najbliższych dniach ma się odbyć zwol- 
nienie w pozostałych pułkach. Decyzya ostate- 
cma co do losu zwolnionych i wógóle całych 
Legionów zależy od A. O. K. . 

Przez dwa dmi bawił w Przemyślu Adam hr. 
Tarnowski i konferował bardzo długo z ofice- 
rami wszystkich pułków (między Innymi z u- 
więzionym kap. Sikorskim), informując się o 
mastroju w wojsku, w szezególności o warun- 
kach, pod jakimi pułki, żądające zwolnienia, 
byłyby gotowe pozostać, Z czterech punktów 
żądań Tarnowski uznał trzy za możliwe da 
przyjęcia, natomiast punkt 4, dotyczący usunię- 
cia dotychczasowej Komendy Legionów za nie- 


dopuszczalmy. 
* 


* * 

Sekretaryat N. K. N. komunikuje: 

„Od szeregu dni niesumienne jednostki roz- 
siewają niepokojące szerokie koła publiczności 
pogłoski o rzekomych tragicznych zajściach, ja- 
kie miały mieć miejsce w Legionach. Na podsta- 
wie wiarogodnych informacyj możemy stwier- 
dzić, że pogłoski tego rodzaju są czczym wym;- 
słem. W Legionach panuje obecnie spokój. Ko- 


„NAPRZOD* 


menda Legionów jest w toku załatwiamia próśb 
tych austryackich poddanych, którzy wnieśli 
podania o przeniesienie do c. k. armii“. 

Dzienniki donoszą, że posłowie Bobrowski 
i Liebermann zostali przez Naczelną Ko- 
mendę Armii wycofami z Legionów z zakazem 
noszenia mundurów. 

Brygadyer Roja został odesłany do pułku 
austryackiego, przy którym przedtem służył, w 
randze podporucznika. = 

Pułkownik R y d z-ŠŚmigły odesłany do swoje- 
go pułku w randze chorążego. 

Posłowie Daszyński i Liebermann przedsta- 
wić mieli dziś prezydentowi ministrów i mini- 
strowi obrony krajowej aktualne kwestye, do- 
tyczące sytuacyi w Legionach. 


Żołnierze, 
którzy „nie“ politykują. 

Jak wiadomo, główny zarzut, jaki się robi 
legionistom niezaprzysiężonym, polega na tem, 
że są to „warchoły politykujący”*, politykowa.- 
nie zaś nie jest rzeczą żołnierza. Jako wzór sta- 
wia się im żołnienzy zaprzysiężonych, którzy... 
nie politykują. 

Otóż zanotować wypada w związku z tą spra- 
wą, że pod datą 1 września pojawiła się w War- 
szawie odezwa p. t. „Do naszych rodaków", 
podpisana „Żołnierze polscy". Odezwę tę umie- 
ścił w całości, jako artykuł wstępny „Głos“ waT- 
szawski tegoż samego dnia 1 września, a za 
nim cała G-prasa, a przedrukował ją w parę 
dni później krakowski „Czas“ i t. d. 

Z odezwy tej pczytaczamy poniżej następują- 
ce najbardziej chawakterystyczne ustępy: 

„t, zw. pazsywiśoi i t. zw. Piisudczycy to byli 
wrogowie myśli naszych, marzeń i pragnień. 
Pierwsi chcieli mieć wojsko malowane, drudzy 
czynili nad nim eksperymenty agitacyjne od 
początku, Jedni i drudzy lekikomyślmie prze- 
marnowali tak narodowy skarb — własną siłę. 

Żołmierz polski odchodzi dziś het w świat 
za sprawą własuego narodu i jego woli, W Pol- 
sce niema on co robić już. To straszna prawda. 
Cay wy, którzy sprawiliście to, nie czujecie, iż 
udziałem waszym w krętactwach i zabiegach 
waszych będzie przegrana, a zaś na kartach 


dziejów: niesława? 
żołnierze polscy”. 

Tyle odiezwa, Powiada o niej słusznie „Ku- 
ryer Lwowski“: „Zajęcie stanowiska wobec po- 
lityki stronnictw w kraju, potępienie całego na- 
rodu, jako tego właśnie, który jedymie miał za- 
winić w sprawie smutnych zajść ostatnich w 
Legionach — oto fakty, które mają świadczyć, 
że ci żołnierze nie politykują"! 


= Żądania Ukraińców. 


Wiedeń, 12 września, 

„Fremdenblatt' donosi: U ministra spraw za- 
ganicznych hr. Czernina zjawili się wczoraj po- 
słowie Petruszewicz, Lewickij i Taylowski, aby 
imieniem parlamentarnej komisyi ukraińskiej 
przedłożyć różne życzenia pozostające w związ- 
ku z obeadzonymi ukraińskimi obszarami Ro- 
syi. Posłowie zgłosili zastrzeżenie przeciw te- 
mu, aby przez zamierzone stopniowe rozwiązy- 
wanie kwestyi polskiej obszary narodowe ukra- 
ińskie nie były w jakikolwiek sposób naruszane. 
Minister spraw zagranicznych przyjął zawiado- 
mienie delegacyi do wiadomości. 


u r |.) | 

Dookoła wojny Światowej. 

Ważne narady w Berlinie. 

Biuro Wolffa: Dla wzięcia udziału w nara- 
dzie u cesarza także zastępca kanclerza rzeszy 
sekretarz Stanu Heliferich przerwał urlop, któ- 
ry rozpoczął w zeszłym tygodniu, 


Wiadomość o zamordowaniu Kierenskiego 

nie potwierdza się. 

Reuter: Kierenski przyjął deputacyę kozaków, 
którą oświadczyła, że uważa Za Obowiązek uni- 
kać wojny obywatelskiej i że chce współdziałać 
w zażegnaniu konfliktu między Korniłowem a 
rządem. W tym celu dełegacya udaje się dziś do 
wielkiej głównej kwatery. 

Z Sztokholmu donoszą: Doniesiemie „Afłon- 


| bladed“ podaje wczoraj, jakoby Kierenski został 


| 
| 
| 
| 
| 


zamordowany, dotychczas nie ma potwierdze- 
mia i uważane jesł za nieprawdziwe. 
Painleve składa misyę utworzenia gabinetu. 
Painleve złożył misyę utworzenia gabinetu, 
nonioważ nie udało mu Się utworzyć gabinetu, 
opartogo za zgonem. współdziałaniu parlamen- 
łu. 


Nr. 210 


Widoki konfereucyi sztokholmskiej, 

Przewódca holenderskich sccyalistów 'Froel- 
stra zapewnił sztokholmskiego korespondenta 
pisma „Handelsblad“, że widoki co do między- 
narodowej socyalistycznej konferencyi pokojo- 
wej są korzystniejsze, niż kiedykolwiek, Pra- 
gnienie pokcju, wzrastajace w Anglii i we Fran- 
cyi jest dobrą gwaramcyą, że konferencya się 
nowiedzie. Gdy Ribot odmówił paszportów, 
wśród różnych dywizyi francuskich na froncie 
przyszło do manifestacyi, przyczem żołnierze 
wołali: „Do Sztokholmu! * 


Korniłow za pokojem? 

Berno szwajcarskie, 12 września. 
„Bern. Tgblt," donosi na podstawie wiarogo- 
dnych informacyi, iż Korniłow stoi na tym 
punkcie widzenia, że Rosya nie jest w stanie 
Przeprowadzić nawet skutecznej defenzywy i 
chce w imieniu wojska stanąć id czele ruchu 
pokojowego. Już 10 sierpnia wysłał do rządu 
memoryal, w którym przedstawił bezcelowośc 
dalszego prowadzenia wojny i oskarżał Kieren- 
skiego o zdradę w stosunku do sztokholmskiej 
konierencyi. Na moskiewskim kongresie Kor- 
niłow znowu oświadczył się za natychmiasto- 
wym pokojem, ale Pet. ag, tel, oświadczenie to 
sfałszowała. 


Zacięte walki w Albanii. 


Wiedeń, 12 września. 
Urzędowo donoszą 12 września: 


Wschodni teren wojny: 


Rosyanie i Rumuni ponownie kilka razy zaa- 
takowali silnie wzgórza na zachód od Ocny, Ich 
uderzenia złamały się przeważnie już w naszym 
ogniu, a raz odrzucono je kontratakiem, 

Wioski teren wojny: 


W ciągu dnia wczorajszego tylko na stokach 
Monte San Gabriele przyszło do gwałtownych 
walk, które wypadły dla nas korzystnie, Poza- 
tem nie było żadnych szczególniejszych wyda. 
rzeń, 

Południowo-wschodni teren wojny: 


Na południowy wschód od Berat nasze prze- 
dnie wojska wyparły włoskie oddziały poza 
górny Osum. 

Koło Popradec nad jeziorem Ochrida nasze sl- 
ły ustępują pod naciskiem przeważającego prze- 
ciwnika. 


Szef sztabu generalnego. 


KRONIKA. 


W oczekiwaniu patentów cesarskich, „rester 
Lloyd“ donosi: Wiadomości o nastąpić mają- 
cem rzekomo dzisiaj ogłoszeniu rozstnzygnięć 
obu mocanstw środka w sprawie przyszłości Poi- 
ski, jak nam oświadczają na miejscu dobrze 
poinformowanem, nie odpowiadają żadną mia- 
ra rzeczywistości. W szczególności nieprawdą 
jest, jakoby zamierzono wprowadzenie systemu 
reprezentacyjnego, oraz rozpisanie wyborów 
w obszarach okupowanych. 

Niesłychane, W ostatnim (z 10 września) nu- 
merze osławionej „Dekad y“, szerzonej dziś z 
zapałem przez D-czynmniki wśród legionistów, 
znajdujemy w art, „Liga kobiet a wojsko“ taką 
charakterystykę kobiety polskiej: „Kto śledził 
legionoiwą historyę pośród najcięższych dni, po- 
śród. dmi, kiedy wymęczenie i zawód żarły duszę 
żołnierską, kiedy trza było herkulesowych sił, 
by przetrwać, kobieta polska jawiła się na hory- 
zomcie, nie jako anioł stróż opiekuńczy, mający 
budzić siły wytnwania — ale jako kusicielka 
Szerząca dezercyę”.. „Pominąć niepodobna wy: 
padku brutalnego w swej formie, lecz znamien- 
nego w treści, jaki się zdarzył w jednym z puł- 
ków, gdzie agitatorkę Ligi kobiet wyłożono na 
ławkę i jak szkolnemu dzieciakowi 25 wsypano*, 

Te plugastwa ohydne są wydawane za pienią- 
dze Nacz, Komitetu Narodowego... © 

Obchód Kościuszkowski. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu obywatelskiego dla uro- 
czystości Kościuszkwskich. na którym po dłuż- 
szych debatach przyjęto wniosek r. miejski Ko- 
mopińskiego, aby prezydyum miasta. wytyczyło 
na Rynku miejsce na mający stanąć pomnik. 

Posiedzenie miejskiej komisyi aprowizacyj- 
nej odbędzie się jutro o godz, 5. Na porządku 
dziennym znajduje Się sprawozdanie ze stanu 
aprowizacyi miasta, akcya zapomogowa, masare 
nia miejska. 

Pomos dla niezamożnej ludności rozpoczęła 
się wreszcie w naszem mieście niestety z wiel- 
kim opóźnieniem. W  komisyach okręgowych 
panuje wielki ruch interesowanych. Dziś roz- 
poczyna. się realizacya bonów na chleb, jutro, 
|we czwartek, na mięso, w piątek bonów na ja- 
| ja, w niedziolę bonów na zniżkę na obiady i ko- 

lacye w kuchniach wojennych. 
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„NAPRZOD* 


O 0 m 


Sprawy parlamentarne. 


Sprawa zniesienia urzędu nadzoru wojennego. 
Dzienniki donoszą, że gdy na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi konstytucyjnej minister spraw 
wewnętrznych hr. Toggenburg zawiadomił 
członków tejże komisyi o zniesieniu wojennego 
urzędu nadzorczego i utworzenie komisyi mini- 
steryalnej, członkowie komisyi wyrazili zgodnie 
swe niezadowolenie w przekonaniu, że pod zmie 
nioną nazwą ukrywa Się rzecz dawna. Wyni- 
kiem tego zapatrywania było postawienie sze- 
regu wniosków. 

Wniosek posła Daszyńskiego brzmi jak 
następuje: 

„Utworzenie zamiast zniesionego urzędu nad- 
zoru wojennego komisyi międzyministeryalnej, 
w której przedstawiciele ministerstwa austrya- 
ckiego wraz z przedstawicielami c. i k. mini- 
sterstw tworzą ciało wspólne i podejmują de- 
cyzyę, nie osłonięta odpowiedzialnością odno- 
śmego c. k. ministra, jest niedpuszczałne, Wzy- 
wa Się rząd, aby zniósł tę komisyę bezzwło- 
cznie", 

Głosowanie nad postawionym wnioskiem od- 
roczono, przedtem bowiem wezwano rząd, aby 
przedłożył pisemne sprawozdanie, w któremby 
podał podstawy prawne istnienia urzędu nad. 
zoru wojennego, 

Porządek dzienny austryackiego parlamentu, 

Na porządku dziennym najbliższego plenarne- 
yo posiedzenia Izby posłów, które odbędzie się 
we czwartek 25 b. m. o 11 rano, pierwszym 
punktem jest sprawozdanie komisyi prawniczej 
p uchwałach lzby panów co do: 

1) ustawy, która wyjątkowo poddaje osoby cy- 
wilne pod sądowmictwo wojskowe; 

2) ustawy o zmianie niektórych postanowień 
ustawy z 23 maja 1873 o tworzeniu list przysię- 
głych; 

3) ustawy co do rewizyi wyroków skazują- 
cych, wydanych przez sądy wojskowe na pod- 
stawie cesarskich rozporządzeń z 25 lipca 1914 
i z 4 listopada 1914 we własnem ich postępowa- 
niu, albo w postępowaniu doraźnem. 


Tajny materyał dowodowy. 


„Arb. Atg“ zamieszcza pod tym tytułem arty- 
kuł w sprawie czterech procesów z powodu ,„pro- 
klamacyi rosyjskich", w których wydano na 127 
oskarżonych 18 wyroków śmierci i 245 lat cięż- 
kiego więzienia. Wśród zasądzonych nie było 
działaczy politycznych, lecz przeważnie mło- 
dzież, która zrobiła to z ciekawości. Sąd wojsko- 
wy opierał się w swych wyrokach na tajnym 
materyale urzędu nadzoru wojennego. 

We wyroku na 6 oskarżonych z Gaya, zasą- 
dzonych na śmierć, czytamy: 

Za udowodnione przyjęto w końcu wypadki 
w Czechach i na Morawach, o których donoszą 
akta urzędu nadzoru wojennego w €. i k. mini- 
sterstwie wojny. 

W dalszym ciągu czytamy, że bliższe zajmo- 
wanie się tym materyałem jest niedopuszczalne, 
gdyż musi się mu odmówić uwzględnienia, o ile 
chodzi o zasądzenie oskarżonych. Samo dopu- 
szczenie tych dowodów wywołuje niebezpieczeń 
stwo zamącenia zupełnej niezależności przy wy- 
daniu wyroków nastrojami a nawet formalne 
zaznaczenie, że obowiązkowe ocenienie całego 
miarodajnego procesu karnego nastąpiło, mie 
może usunąć tego istniejącego niebezpieczeń- 
stwa. 

Zdawałoby się z powyższego wywodu, że sąd. 
wojskowy nie dopuścił dowodu z tego tajnego 
materyału, tymczasem przeciwnie, Dowód ten 
dopuszczono i przeprowadzono, a po oświadcze- 
niach, że bliższe zajmowanie się tym materya- 
łem jest niedopuszczalne, a nawet samo dopu- 
szczenie dowodu nebezpiecznem, czerpie sąd 
wojskowy z niego Swe przekonanie, że zachodzi 
zdrada stanu , A 

I na podstawie takich „dowodów 
wyroki śmierci! I 


wydana 


Żądania 

konsumentów-robotników. 

Na ankiecie aprowizacyjnej, odbytej we Wie- 
dniu przedstawili socyaliści następujące wnio- 
ski: 

Ankieta konsumentów protestuje stanowczo 
przeciw sposobowi, w jaki zwołano i przepro- 
wadzono ankietę w sprawie aprowizacyi, gdyż 
nie może ona dać jasnego obrazu o panujących 
prądach. 


Państwową akcya aprowizacyjna może być 
przeprowadzona z korzyścią, jeżeli z urzędu dła 
wyżywienia ludności stworzy się wreszcie mi- 
nisterstwo. Nowe ministerstwo winno funkcyo- 
nować niezależnie od wszelkich odrębnych dą- 
żności pewnych wpływowych kół. 

Zastępcy konsumentów zrzucają ze siebie 
wszelką odpowiedzialność, jak długo nie zosta- 
nie spełnione to żądanie. 

Ankieta aprowizacyjna domaga się, by nie 
znoszono ani nie ograniczano państwowej go- | 
spodarki środkami żywości, lecz by rozszerzono 
ją na wszystkie artykuły żywności, które dotąd 
pozostawiono wolnemu handlowi, 

Jeżeli państwowa gospodarka artykułami ży- 
wnościowemi funkcyonuje kiepsko, to winą te- 
go leży w niekonsekwentnem przeprowadzeniu 
całego systemu przez władze państwowe i au- 
tonomiczne, w biernym oporze handlarzy i 
producentów, w szczególności zaś we fakcie, że 
szeregiem aftykułów spożywczych nie zarządza 
panstwo. Nie ma obecnie stanowczego systemu 
gospodarki państwowej, lecz jest system, wy" 
koszlawiony przez prywatną żądzę zysku i nie- 
dostateczną energię państwowych władz, które 
zupełnie zawiodły, przedewszystkiem co do go- 
spodarki tłuszczami. 

Ankieta aprowizacyjna jest przekonania, że 
tylko jedynie przymusowa gospodarka jest w 
możności ochronić ludność przed bezgraniczną. 
lichwą, a niezamożne i mniej zamożne warstwy 
ludności przed stałym brakiem wszystkich nie- 
zbędhych artykułów do życia, 

Gdyby rząd zniósł lub ograniczył państwową 
gospodarkę środkami żywności, zastępcy kon- 
sumentów byliby zmuszeni wyjaśnić ludności, 
że w dzisiejszym państwowym ustroju interesy 
warstw posiadających i produkujących znajdu- 
ją specyalne uwzględnienie, dobro natomiast 
innych, w szczególności ludności robotniczej, 
jest podporządkowane tym interesom. 


„Arb. Ztę* przypomina z okazyi procesu in- 
tendantów w Wiedniu sprawę inż. Wekluka 
z Krakowa, który w roku 1915 zasgdzony został 
na 8 lat ciężkiego więzienia. Wekluk jako oficer 
rezerwowy miał za zadamie z początkiem wojny 
dostarczanie kół gumowych do automobilów z 
Krakowa i Mor. Ostrawy, Kupił je od Schicka, 
krakowskiego zastępcy firmy Benz za 1'3 mi- 
liona koron. Wekluk dostał od Schicka za za- 
płacenie za koła o półtora razy więcej, niż war- 
tały, 15% a więc przeszło 200.000! Kierownikiem 
oddziału był kapitan Bruckner, który otrzymał 
od Schicka tylko 8000 kor. Zasądzomo go na 9 
miesięcy więzienia. 

Schick został skazany na 3 lata, Lauter, dy- 
rektor wiedeńskiego składu firmy Benz, na 15 
miesięcy, handlarze F'uchsowie, ojciec i syn, na 
213 lata, buchalterzy Wagner i Dawidowicz na 
8 miesięcy i 1 rok, adwokat dr Nossal na 4 mie- 
Biące, 

Obecnie stanął przed sgdem wojskowym zmo- 
wu zastępca wiedeńskiego składu firmy Benz, 
Hock, obecnie chorąży, oskarżony o pomaganie 
do zbrodni wyżej wspomnianym. 


Zjazd kobiet w Warszawie. 


W Warszawie rozpoczął się 8 b. m. zjazd 
kobiet polskich, mający na celu poparcie ruchu 
dla wyjednania praw politycznych, należących 
się kobietom. Szereg przemówień powitalnych 
rozpoczął burmistrz Chmielewski. Pierw- 
szy referat na temat „Wpływ wojny na sprawę 
kobiecą* wygłosiła p. Jahołkowska-Koszutska, 
„O udziale kobiet w samorządzie miejskim“ mð- 
wiła dr Budzińska-Tylicka, „O udziale kobiet 
w samorządzie wiejskim“ p. Karczewska. 
Czwarty z kolei referat wygłosiła p. E. Pepłow-, 
ska „O równouprawnieniu politycznym kobiet". 

W rezultacie wygłoszonych referatów złożono 
w prezydyum wiele wniosków, między innymi 
n. p. p. Budzinskiej-Tylickiej, domagający się 
przyznania kobiecie w przyszłej ordynacyi wy- 
borczej do samorządu czynnego i biernego pra- 
wa wyborczego i dr fil. Borsteinowej, żądający 
wyzyskania podczas prac państwowo-twórczych 
dla państwa polskiego sił kobiecych, nadających 
się do nich; szerokich zarządzeń prawodaw- 


'czych w kierunku ochrony pracy kobiet z mo- 


żliwem uwzględnieniem drobnych warsztatów 


"i pracy chałupniczej, Wybrana komisya wnio- 


skowa ma rozpatrzyć przedłożone wnioski. 


Driců drugi i ostatni, 
Na porządku dziennym byly trzy referaty, 
których jednak do godziny ? zdążyła wypłosi! 


A 


tylko jeden „O pracy kobiet w instytucyach 
społecznych“ p. Helena Skłodowska-Szalayowa, 
Nastąpiła dyskusya nad referatami. 
Sekretarką główna zjazdu dr A, Paradowska 
odczytała między innemi depeszę od p. M ora- 
czewskiej, zawadamiającą, że z powodu 


nadzwyczajnych trudności przybyć nie może, 


wskutek czego zapowiedziany referat „O roli 
kobiety w niepodległem państwie polskiem" 


|! spada z porządku dziennego. 


Następnie odczytano depeszę Centralnego 
Komitetu Fobotniczego P, P, S. w słowach ną» 
stępujących: „Życzymy Wam, obywatelki, po- 
myślnych prac zjazdowych i spodziewamy się, 
że Zjazd doprowadzi do skupienia ogółu kobie- 
cego dokoła walki o demokracyę w Polsce nie- 
podległej. Jesteście sojuszniczkami naturalnemi 
proletaryatu socyalistycznego i powodzenie dą- 
żeń waszych zależy od uświadomienia sobie tej 
prawdy. Wyzwolenie kobiet nie da się pomyśleć 
bez wyzwolenia ludzkości" 

M i |. znowu odozytano szereg refera- 

Ostatnia zabrała głos p. Fleszarowa, z za- 
pałem rzeczowo a dobitnie  kreśląc dzieje ci- 
chych zasług kobiecych oraz organizącyi Ligi 
Kobiet od samego jej zaczątku. 

Wreszcie po dyskusyi p. Budzińska-Tylicka 
ogłosiła rezultat prac Zjazdu. 


Uchwały. 

Stojąc na gruncie 5-przymiotnikowego giliose- 
wania i uznając takie stanowisko za jedynie 
wskazane, Zjazd kobiet domaga się przyznania 
kobietom praw politycznych na równi z mężczy- 
znami, 

Zjazd uchwala utworzenie bloku polityczne- 
go, który mieć będzie na celu czynną akcyę o 
prawa kobiet. 

Zjazd kobiet uchwala powołanie Rady Nare- 
dowej Kobiecej, któraby w przyszłości weszła 
do międzynarodowego Komitetu praw kobis- 
cych. 


Starcia i aresztowania wRosyi 


Wieść o upadku Rygi, która już w ubiegły 
poniedziałek popołudniu poczęła się rozchodzić 
po Piotrogrodzie, była przyczyną — jak infor- 
muje się z Sztokholmu „Voss, Ztg.“ — wielkich 
demonstracyi. Tłumy ludności zgromadziły się 
przed gmachem sztabu generalnego wołając: 
Precz z rządem, precz z wojną! Wieczorem tłu- 
my pociągnęły ulicami wśród śpiewu między- 
narodowych pieśni i okrzyków: Dosyć rzezi! Do 
więzienia z Kierenskim! Śmierć Anglikom! Od- 
działy pułku preobrażeńskiego i stemiónowskie- 
go strzegły dostępu do mostu Troickiego, wio- 
dącego do gmachu ambasady angielskiej. Do 
rozłewu krwi nie przyszło. 

Toż pismo podaje informacye, tyczące silę ma- 
sowych aresztowań w związku z odkryciem 
sprzysiężenia monarchicznego. Aresztowania 
dokonane zostały na bezpośredni rozkaz Kieren- 
skiego, który dopiero po dokonanym fakcie za- 
wiadomił o nich swych kolegów ministeryałm. 
W Piotrogrodzie aresztowano tylko w. ks. Mi- 
chała i Pawła Aleksandrowicza wraz z żoną 
pierwszego, jakoteż kilka osób z pomiędzy by- 
łych urzędników dworu i oficerów, natomiast 
licznych aresztowań dokonano w Moskwie, Kur- 
sku, Odesie i Kiszyniewie. 

Korespondent „Voss. Ztg.* przypuszcza, że Ca- 
ła sprawa sprzysiężenia monarchicznego zosta- 
ła przez Kierenskiego rozdmuchana do wiel- 


„kich rozmiarów, aby z jednej strony odwrócić 


uwagę od militarnej klęski, z drugiej ukazać 
prezydenta ministrów jako obrońcę ludności, 


z Tarnowa. 


Tarnów, 8 września. 

Z aprowizacyi. Baśń o ziemi mlekiem 
i miodem płynącej musimy sprostować i od- 
wołać się do tut. komendy rejonowej, Otóż ko- 
mendzie rejonowej wiadome jest, ile przeznacza 
nierogacizny dla tut. ludności i jak mieszkańcy 
w tłuszcze obfitują, niech zatem urzędownie to 
będzie wyświetlone. Jeśli powiamy, że dla mta- 
sta o 40 tysiącach mieszkańców daje się nie- 
zawsze £ marne wieprze na tydzień, to będzie 
to prawdzie odpowiadało. Ziemniaków niema, 
wiele, kapustę mszyce zjadły, rośliny strączko- 
we na Wiosnę wymarzły, a żyto i pszenicę wy- 
koszono na wiosnę w wielu miejscach, bo mróz 
zniszczył, Wobec tego wszystkiego udziela się 
komcesyj na wywóz jaj, aby ludność bez wszel- 
kich środków pozostawić. A nabiał? A przecież 
wskutek braku paszy ludność wiejska wysprze- 
dala krowy, a więc i mleka i masła brak. Oto 
prawdziwy obraz aprowizacyjny z powiatu i z 


z 
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miasta. W końcu jeszcze jedno: Na pograniczu 
galicyjsko-węgierskinm straż odbywa kilku żoł- 
nierzy tak, że z krajów korony św. Szczepana 
absolutnie przewieść nie nie można, a przecież 
i omi kochają całość, a tak gorliwie pilnują 
swego, ə tak obfitują we wszystko. U nas w Tar- 
nowie straż pilnuje tylko ludzi, by w podróż 


zaopatrzeni byli w legitymacye, natomiast spe- | 


kulacya święci tryumfy, a ludność jej na łup 


Miodzież zostawiona bez należytej opieki, dzi- 
czeje. Studenci w mundurach z papierosami w 
ustach, szpicrutą w ręku napastują młode ko- 
biety na ulicy lub w ogrodzie w natrętny spo- 
sób bezczelnie, nie zważają nawet na to, że są 
w towarzystwie większem, gdy zaś który z nich 
zostanie odpowiednio skarcony, postępując w 
tyle, drwinami i przezwiskami obrażają bez- 
karnie. Czy o tem wszystkiem nie wiedzą ich 
odpowiedzialni wychowawcy? 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 12 września. 

Ur zędowo donoszą 11 września: 

Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Walka artyleryi 
„a wybrzeżu flandryjskieą i w łuku Ypres do- 
chodzi chwiłami do wielkiej siły. Odparto na- 
tarcie angielskie na poładniowy wschód od Lan- 
gemarck i na północ od Frezenberg. Koło Jille- 
ret, na północny zachód od St. Quentin, rozwi- 
nęły się różne nowe walki, które wypadły dla 
nas pomyślnie, 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Udaremniono natarcia Francuzów, wykonane 
po silnem przygotowaniu ogniowem za północ 
ny zachód od Reims i w kilku odcinkach w 
Szampanii. Na wschodnim brzegu Mozy zaata. 
kowały wczoraj rano daże sity francuskie na 
przestrzeni 3 i pół km, między lasem Fosses 
a lasem: Chaume, Nieprzyjaciela, który na po- 
łudniowy zachód od Varville wdarł się do na- 
szej strefy Obronnej, wyparło kontratakiem. Na 
reszcie frontu francuskiego fale atakowe zła. 
mały się w naszym ogniu obronnym. Powtórzo- | 
ne jcszcze kilkakrotnie w ciągu dnia próby ata- 4 
ków nierrzyjacielskich nie udały się. Wypadł- 
Szy za nieprzyjacielem Pp posunęiśmy w kilku | 


(za kartkę ko- 
respondencyj- 
ną) kosztuje 
tylko mój głó- 
wny katalog, 


Kartoflarki sh A 
Pługi yć ię dame wy- 
Brony |. konano" 

Obsypniki 

Młocarnie 


c. l k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1357. (Czechy). 
Niklowe lub stalowe An- 
kor zegarki K 16—, 18—, 
20:—. Zegarki wojenne Ra- 
dium niklowe lub stalowe 
K 18:—, 22:—, 26'—. Biało 
metalowy (glorya srebro) 


ort podwójnie kryty anker 
ręczneikieratowe remont. zagarek K 28—, 
= oldynowy anker 

poleca remont. zegarek podwój- 


WOJENNA. CENTRALA 
HANDLOWA 


Kraków, Sławkowska L t= 


(Oddział roiniczy). 


nie kryty K 36—, 38:—. 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40—, 50:—, 60'—. 
Budziki i zegary Ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwarancya. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 


pieniędzy. 
gene zg 


i Lapa krupni polki! 


Ma prawdziwym balionie mięsnym. 
Nie surogat! 


| Puszki, 30 sztuk do 120 zup | powróciłem i prowadzę nadal 


Zgubiono mięsnych, kor. 18. Bulion w ta- 


flach kg. koron 24; Konserwy 


$ k Ú rzan 3 to r b ę | paszłetu z drobiu iinne, poleca : 


w. Dyonizy Chrażąszcz I Spółka 


w której znajdowała się ofi- ż A 
cerska czapka i bluza, Oddać | Kraków, _ Kraków, Szczepańska 7. 


do Dywi Trenu Nr. 1, ul. 
way > | OEEEECZW OC GZNZNEKH 


dennaz WŁOSY 


Nadmłynarz 


żonaty, wolny od wojska, z 

praktyką w małych i wiel- 
kich młynach poszukuje po- 
sady ew. dzierżawy młyna od 
1 października. Ludwik Kar- | 
czmarski, Przemyśl - Zasanie, 


i przyjmuje do wyrobu war- 


wania 


fryzyer 


Lipowa Górna Nr. 3. Kraków, ul. Słuwiowka 11. przodu”, m. Dunajewe Fu "EEEE" 
ML R pom zma 
Wydawca: Iwnacy Daszvnski, — Redaktor odpowiedzialny: Marya" égi. | Brutarała Liu 


wyczesane i obcięte kupuje | 


Zygmunt Lamensdorf | 


| 


| 


l 


i przy ułicy św, U Fiedlih 


koczy jak również do farho-  S7$9 montera, 


Józef Gyankiewicz 


miejscach nasze linie naprzód. Porucznik Voss 
zestrzelił wczoraj trzy nieprzyjacielskie samolo. 
ty — i w ten sposób odniósł w walkach powietrze 
nych 45 zwycięstwo. 
Wschodni teren wojny. 

Grupa wojsk ks. bawarskiego. Od morza aż do 
Dźwiny między stanowiskami naszemi a rosyj- 
skiemi liczne starcia wojsk przednich, Nieprzy- 


| jacieł utracił jeńców. Natarcia rosyjskich podja- 
oddana. | 


zdów w obszarze lesistym na północ od Husiaty= 
na i nad dolnym Zbruczem Odparto. 

Grupa wojsk arcyks. Józefa: W południowo 
wschodnim zakątku Bukowiny przeszli Rosya- 
nie do ataku. Osiągnęli oni tylko miejscowe ko- 
rzyści koło Sotki. Między Trotus a Ojtoz nieprzy- 
jacieł do tej pory nie powtórzył swoich darem. 
nych ataków. 

Front macedoński: W obszarze górskim na 
południowy zachód od jeziora Ochryda wojska 
niemieckie i austro-węgierskie nie dopuściły do 
dalszego posuwania się naprzód Fmancuzów. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 


Z miasta i z kraju. 


Przeniesienie władz krajowych do Lwowa. 
Sprawa przeniesienia władz krajowych do Liwo- 
wa będzie w najbliższych dniach ostatecznie 
rozstrzygniętą. W zasadzie przemiesienie władz 
pono jest już postanowione, chodzi tylko o o- 
próżnienie niektórych gmachów we Lwowie, Za- 
jętych obecnie na cele wojskowe, oraz o prze- 
prowadzenie koniecznych restauracyi, przed 
pomieszczeniem urzędów. Najpierw przeniesio- 
ne być mają do Lwowa władze i urzędy mające 
dotychczas siedzibę w Białej, a więc prezydyum 
i część departamentów namiestnictwa, Rada 
szkolna krajowa. kraj. Dyrekcya skarbu, Dy- 
rekcya domen i lasów, oraz sąd krajowy wyż- 
szy z Ołomuńca. 

Wydawanie kart na naitę, Gmina m. Krako- 
wa otrzymała zapas nafty na miesiąc wrzesień. 

Na podstawie rozporządzenia Namiestniciwa 
została uregulowana sprzedaż, oraz nabywanie 
nafty w Galicyi z mocą obowiązującą od 1 wrze- 
śmia b. r. w sposób mastępujący: Nafta do celów 
oświetlenia, w iłościach nie wyższych niż 50 li- 
trów miesięcznie, będzie wydzielana konsumen- 
tom z kontymgentu nafty, przyznanego każdemu 
powiatowi politycznemu. Nabywać można naftę 
poi za, yuan N ; 


OBUWIE |. 


„GLORIA: 


wojenne skórzane obuwie z 
I-szej jakości skóry końskiej, 
boksowej lub chevreaux z 
czarną drewnianą podeszwą. 
Derby buciki do sznurowa- z 


nia w pięknem, trwałem i wy- TEPES EF 
godnem wykonaniu. Potrzebny jest 


Ceny dla zużytkowujących : 
cieŚlawstolarz 


Nr. 26-35 dla dzieci K 22:90 
Nr. 36-40 „ kobiet K 2870 

do wykonania nial 
szpindio wych. 


Nr. 41-46 „ mężczyzn K 32:30 
Przy zamówieniu nałeży po- 

Architekt B. a | 
uł. Straszewskiego 11. 


dać. numer lub długość stopy. 
Do sprowadzenia za pobran. 
PY TYY YYY 


Pianistka 

udziela lekcyi gry fortepia- 
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Wiadomość i zma 
nia w Dziale Inseratowym 


„Naprzodu* ul. Gołębia 1. 2 
ji p. od 9—12 i od 3—6-tej. 


przez firmę Jak. König „Gloria“ 
Schul - - Niederlage, Wien MI. 
Eene o 91 


Kupuję i 
sprzedaję 


złoto; srebro, brylanty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary; 
zegarki oraz sztuczne zę- 
by, płacę najwyższe ceny. 


EBEEEBEPEA 
Kilka dałowozął |* 


znajdzie dobrze płatne 
zajęcie 


w fabryce „Iskra 


Łobzowska 8. 


BEECEEBEBAE 


Osoby intel. 


władającej także językiem 
niemieckim poszukuje się do 
AA i zarządu domem dla 

ga starszych osób. Zgłosze- 
nia przyjmuje Dr Aderowa, 
| Kraków, ul. 1. Straszewskiego 25 26 | 


ZEE 
Uczeń 
gelujacy| 


W. klasy gimn, realn. 
poszukuje lekeyi, 


Zgloszenia pod „Uczeń 
przyjmuje Administracya (ul. 
Dunajewskiego 5), 


Zakład zegarmisirzowski i jubilerski 
| Kraków, Sławkowska 24 


Zawiadamiam P. T. Publi- 
czność, że po 10-tygodnio- 
wym pobycie w Jordanowie 


Lakładmalatski = 


w Krakowie 


NNS | 


bardzo zdolny z dłuższą pra- ' 
, ktyką przyjmie posadę 8lnr- 
kierownika 
oddziału w elektrowni, w fa- 
bryce poza Krakowem. Zgło- | 
szenia pod „Legionista“ vae 
przyjmuje Administra 


Merderstwo na Librowszczyżnie, Dochodzenia 
w sprawie zamordowania służącej Wątrobowej 
na Librowszczyźnie trwają dalej; dotąd niepo- 
dobma było ustalić, kto spełnił zbrodnię i czy 
kierujące się przeciw pewnemu obłąkanemu 
podejrzenia są uzasadnione. Dalsze śjedziwo 
przynosi ciekawy nowy materyal. 

Artur Schnabel w Krakowie, W sferach pia- 
nistów dobrze jest znane nazwisko prof. Schna- 
bla. Gra Schnabla posiada niewymowną poezyę 
i czar uduchowienia. To też nie dziw, że Schna- 
bel jest niezrównanym imterpretatorem sonat 
„ostatniego" Beethovena i muzyki romanty- 
cznej, Koncert wyznaczony na 23 b. m. ukąże 
wiszechstronne zalety gry tego pianisty. Bilety 
do nabycia u J. Rudnickiego. 

Do wiadomości c. k. Dyrekcyi poczt, Dnia 4 
lipca 1917 r. zostały w Nowym Sączu 2 nadane 
urzędowo przekazem. pocztowym pieniądze da 
Krakowa. Ponieważ nie zostały doręczone w 
Krakowie, dnia 25 lipca były na poczcie 2 w No- 
wym Sączu rekamowane. Ze względu iż pie- 
niądze te do tej pory nie są doręczone, a stano- 
wią. płacę robotnika za miesiąc czerwiec, który 
już trzeci miesiąc na nią czeka, możeby c. k. 


' Dyrekcya poczt raczyła wglądmąć i przekonać się 


jaką drogą idą, względnie gdzie te pieniądze się 
znajdują i kiedy je wreszcie poszkodowany o- 
tzyma, 

Raczej myśliwy niż rolnik ! Obecny austr. mł- 
nister rolnictwa hr. Sylva-Tarouca dzierżawi — 
jak donosi „Arb. Ztg.“ — rewiry myśliwskie Go- 
sau i Goisern. Poczynił on tam wielkie wkłady, 
pobudował drogi i szałasy i jest powszechnie 
zmamy jako tęgi myśliwy. W Gosau nabył dwa 
piękne gospodarstwa chłopskie, wybudował so- 
bie kosztowny, wspaniały zamek myśliwski w 
stylu dawnych siedzib pańskich, urządzony da 
stałego pobytu z całym komiortem, a w Gołsem 
zbudował sobie wspaniały blokhaus, w którym 
przebywa ze swymi gośćmi myśliwskimi przez 
kilka dni w roku, 


Dr MICHAŁ KORNICKI 


adwokat w Żywcu 
poszukuje zaraz koncypienta. 


Zaklad dentystyczny 
Dr. JAKOBA KATZA 


w Przemyślu, ul. Mickiewicza 6 
został z dniem dzisiejszym otwarty. 


- Kupuję k; każdą ilość 
kapusty i jarzyn. 


Oferty z podaniem terminu dostawy 


i stacyi okap nadsyłać proszę 
SCH ACE resem: 
ul. Sobastyana 20. — Telefon 2195, 20. — Telefon 2195, 

OUT 96 © SUTI 9 © ODA 0 © IPKO F © TOW p 
66 skład wszelkich przybo- 
rów do Światła elektr. i 
dzwonków elektrycznych H 
Kraków, pl. Dominikański 2 (róg Stołarskiej) 
99 Telefon 3335. 
mmen © 0 © EIEEE 2 J CZ: © A ATIB 0 O TED O 
Kino „Opieka“ Zielona 17. Od wtorku 11 do 
czwartku 18 września wyświetla kino „Opieka“ 
jedną z najwspanialszych 4 aktowych komedyi 
|seryi „Worlda“ „Posażne małżeństwo z miłości“ 
|2 słynną a niezrównaną artystką Klara Kimball 
i Yong. Ponadto wstrząsający ramat seryi „Nor- 
disk“ „Dzieci ulicy“, oraz inne zajmujące obra- 
zy. Muzyka wojskowa. Cały" dochód na inwail- 
| wojennych. 
IK © 
apustię, jarzyny 
kupuje i zawiera umowę na dosta- 
wę w jesieni, uprasza o oferty z po- 


daniem ilości i dostatecznej ceny: 


„tiązek Ekonomiczny Kółek Rolniczych” 


Kraków, Rynek 22. 


| 


| - Administracya „Naprzodu“ 


| ME uje 


chłopeów i dziewcząt 


w godzinach od 8—8 wieczorem 
do roznoszenia dzienników. 


| Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na- 
przodu”, ulica Dunajewskiego L. 5 


Ə 


Z z 
śraków, Dunaiewskieso 5 (Telefon 1310), 


©) 


